We Lwowie — Sobota 2 Marca 1901. 


Redaktor naczelny : 


/GAANIEO VOE 
D (SANDER ES iSi: 
i rodak yi: ul. Kopernika l. 7. I. piętra 
ulwarie od godziny 10 rano do godz 
bow południe. 


Bura adm'aistr cyi: ul. Kopernika 7 parter 


(sklep). otwarie od godz. § rano do 7 

wieczereim bez przerwy. 
PRZEG”ŁATA NA „GAZETĘ NARODOWĄ: 

wynosi: 
«e Lwowie: nu prow 

M Esięczni 1450 cl. EZ 
kwartiinie 42}. 50 ct 6zł. zł. BO ct. 
połroczne Hal. I2zł 15 zł. 

Nuan kosztuje 6 sei. 


INSYNUACYE. 


Lwów 1 marca. 

N. F. Presse poświęciłu nam wczoraj bar- 
dzo dużo miejsca —- naturalnie jedynie w tym 
celu, aby ohbrzucić nas stekiem kalumnij. Wstę- 
pny artykuł, dotvezy nas, Czechów i syluacyi 
parlamentarnej — a drugi niemal wyłącznie jest 
poświęcony Kolu polskiemu i przeprowadzeniu 
dowodu, iż rozbicie departamentu galicyjskiego 


w ministerstwie spraw wewnętrznych to kwestya 
prz z Polakow „wydmuchana do wielkiego zna- 
a właściwie jest jedynie sprawą... perso- 
nalna. Nie dwuznacznie daje też N. Fr. Presse 
do zrozumienia, iż Koło niepotrzebnie robi 
sprawy iej zasadniczą, bo stanowisko p. Koer- 
bera jest... bardzo silne, — tylko Polacy a nie 
p. Koerber mogą stawkę przegrać. 

Zjadliwość zresztą wobec N. Fr. 
Pressie wrodzona najlepiej uwydatnia się w 
następującym ustępie jej wstępnego wczorajszego 
artykułu: 

„Nie trudno osądzić 


czenia 
ze 
nas 


czy, jeżeli Polacy da- 


lej w taki sam energiczny i odpowiedni jak do- 


tychezas sposób będą pracować nad uruchomie- 
nem parlamentu. -- spełni się ich gorące życze- 
nie, aby izba posłów jęła się pracy. Hr. Dziedu- 
szycki w swej tęsknotą za pracą parlamentarną 
przesiąkniętej mowie, odsłonił coś więcej, miano- 
wicie obecny stosunek Polaków do rządu. 
domo, iż jest on od pewnego czasu nieco zamą: 
gdyż dr. Koerber zamiast zastosować się 
p. Jaworskiego: „staraj się o na- 

naraził się Kołu polskiemu 
departamentu galicyjskich refera- 
tów w minisierstwie spraw wewnętrznych. Na 
takie rzeczy Koło polskie jest bardzo czułe, dla 
też, gdy hr. Dieduszycki w swej mowi: 
„obecnie mamy tylko jedno żądani 
do rządu nie należy pod tem rozumieć przy- 
wiócena radzie państwa zdolności do pracy, ale 
tem jedynem żądaniem jest ustanowienie dla ga- 
lieyjskich spraw takich urzędników, którzyby kraj 

jego petrzeby znali. 

M tu jak mówił hr. Dzieduszycki - 
mają być brane względy 
nego urzędnika, ale naturalnie Koło polskie a nie 
rząd będzie rozstrzygać o tem, czy ów urzędnik 
zna interesy galicyjskie. Gdyby bowiem rząd miał 
© tem rozstrzygać, Koło polskie nie miałoby po- 
trzeby do lego się mięszać. Otóż to jedyne żą- 
danie. które Polaey do rządu stawiają, wyjaśnia 
do pewnego stopnia, dlaczego ich 
o uruchomienie parlamentu napotykają we wszy- 
stkich stronach na trudności, a nigdzie nie znaj- 
dują należytego zrozumienia, po prostu dlatego, 
że owe jedyne Żądanie Polaków dotąd spełnio - 


cony, 
do wezwania 
sze zaufanie 
przez rozbicie 


lego 
oświadczył: 


nie 
na narodowość odno -- 


nem nie zostało. 
ręcej. jak paty w parlamencie: z jednej 
strony nie mogą się porozumieć co do sposobów 
z tymi sl onnictwami. które tego samego pragną, 
a z drugiej strony usiłowania ich nie znajdują 
u rządu należytego poparcia. Coż więc dziwnego, 
że wobec takiego zapoznania ich szlachetnych 
usiłowań parlament zapada coraz bardziej w þa- 


ale 


gno bezczynności !“ 

lstotnie, gdy się czyta ów ustęp artykułu 
Nene Fr. Fresse, poczyna się zupełnie wierzyć 
w prawdziwość sugestyi. Neue Fr. Presse za- 
wsze dowodziła, iż Koło polskie jest wiernym 
sługą rządu, bez względu na to, jak się ten rząd 


Wia- | 


usiłowania | 


Polacy nie pragną niczego go- 


ELA NAR 


DOWA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


wobec Koła zachowuje — i wreszcie uwierzyła 
sama. że naprawdę tak być powinno. Koło rząd 


popiera, ale słuszne żądania ludności, którą re- 
prezentuje, musi uwzględniać i w ich obronie 
stawać; w przeciwnym bowiem razie istotnie 


straciłoby w kraju grunt pod nogami, a tem sa- 
mem w niedalekiej przyszłosci przestałoby być 
tak licznem i na prawdę jedynie reprezentu- 
Jącem naszą dzielnicę. 

W sprawie departamentu galicyjskiego w 
ministerstwie spraw wewnętrznych nikt w kraju 
agitacyi nie czynił, a jednak wszyscy w obronie 
tej instytucyi jak najenergiczniej i niemal soli- 
darnie wystąpili. Koło polskie, dopokąd ta zasad- 
nicza — bo to wcale nie jest personalna spra- 
wa, jak wrogowie nasi chcą przedstawić — nie 


będzie zgodaie z potrzebą kraju załatwioną, nie 
może sobie głowy rozbijać nad utrzymaniem tego 
lub owego gabinetu. 

Jak wspomniany wywód MW. freie Presse 
jest wykrętnym, tak i niegodnym jest „świalo- 
wego" pisma zarzut, czyniony Kołu, iż jest to 
„gra polska*, która rzekomo ma wyjaśniać, dla- 
czego Czesi nie dają parlamentowi pracować, lecz 
równocześnie nie chcą i jego rozbicia. Czesi zda- 
niem M, fr. Presse musieliby nie być... Czechami, 
gdyby nie zrozumieli aluzyi, ukrytej w mowie hr. 
Dzieduszyckiego. Rząd potrzebuje wyborów do 
delegacyj wspólnych i deputacyi kwotowej a ta- 
kże musiałby rząd przyznać się do upokorzającega 
kroku w tył, gdyby w tym roku znowu kontyn- 
gent rekrutów musiał być oznaczony paragratem 
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czternastym. Rząd jednak ma przeciw sobie nie 


ale nie chce sam w niezem im dopomódz, aby 


tylko obstrukcyę czeską, ale także nie dość gor- | mogli bodaj w kraju usprawiedliwić to swoje za- 


liwie stara się o zaufanie Polaków. Czyż więc 
nie otwiera się tu dla Czechów nadzieja, że przy 
jakiej takiej wytrwałości, osiągną to. co już za 
Clarego raz osiągnęli, mianowicie, że gabinet pa 
dnie ich ofiarą ? To też wyjaśnia, dlaczego ob 
strukcya czeska ciągle jeszcze zachowuje swe in- 
cugnito, ale także wyjaśnia, że położenie rządu 
będzie z każdym dniem trudniejsze i poważniej- 
sze, jeżeli nie zmusi się Polaków, aby, albo dowo" 
dem okazali swą gotowość do pracy, albo, aby 
maskę swą zrzucili. 

Odpowiadać na te wywody, byłoby naiwno- 
ścią. Wedle N. fr. Presse rząd chciałby, aby Po- 
lacy wyciągali zań kasztany z gorącego pieca — 


|co powiedzą na uzupełnienie owej 


chowanie się. 

W drugim artykule tego samego numeru 
N. fr. Presse ostrzej nawet napada na Koło 
polskie, twierdzi bowiem niedwuznacznie, że 
„fronda Koła polskiego zachęca tylko Czechów, 
aby w swej obstrukcyi coraz to jawniej postę- 
powali i z wielu stron już to zauważono, że 
dwuznaczne zachowanie się Polaków, którzy gło- 
śno ciągle mówią o swej gotowości do pracy, a 
za kulisami podjudzają czeską obstrukcyę, nad- 
zwyczaj utrudnia parlamentarną sytuacyę*. Po- 
pieranie czeskiej obstrukcyi przez Polaków — 
powiada dalej ten organ giełdziarski — musi 
doprowadzić do szybkiego rozstrzygnięcia, jeżeli 
w najkrótszym czasie w zachowamu się Polaków 
nie zajdzie zmiana. W bardzo poważnych kołach 
jeszcze wczoraj uważano sytuacyę jako krytyczną 
i wyrażano obawę, że z taką przyjemnością za- 
powiadana przez pewnych polskich (?) niespo- 
kojnych polityków kryzis rzeczywiście wybuchnąć 
musi, jeśli Polacy wreszcie nie zdecydują się na 
rzeczywistą pracę w parlamencie. Wymieniono 
już nawet imię przyszłego .sternika państwa i 


| kolportowanu w nowem wydaniu znane z dawna 


spisy przyszłych ministrów. Nazwiska mężów, o 
których się myśli w przededniu każdej kryzis, 
były na ustach wszystkich OOpowiadano nawet, 
że jeden z byłych prezydentów ministrów będzie 
ponownie powołany do złożenia parlamentarnego 
ministerstwa, nie tajono jednak, że gabinet zło- 
żony przeważnie z członków prawicy musiałby na 
stanowczy i na nieprzezwyciężony opór niemie- 
ckich stronnictw natrafić". 

W tych ostutnich słowach kryje się cała 
tajemnica bolu, złości i niepokoju W fr. Presse — 
boi się, aby nie odżyła dawna prawica parla- 
mentarna 


Z bieżącej chwili. 


Lwów 1 marca. 

Pekiński korespon:ievt Tim sa. dr. Morison, 
który, jak się okazało, wiernie podał treść chiń- 
sko-rosyjskiej konwencyi co do Man- 
łżuryi, ogłasza teraz jej dopełnienie. Oprócz 
unktów, które podaje nasz telegram londyński, 
zawierają one jeszcze postanowiemia w sprawac! 
sadownictwa i finansów. Wczoraj doniósł nam 
telegram, chiński mie chce przyjąć 
|) punktu pierwszej konwencji. (Jak wiadomo, za 
łwartej między wojskową władzą rosyjską a chiń- 
ską w Mandżuryi : punki ten opiewa: 

„Byłoby dobrze. ustanowić w Mukdenie (sto- 
licy Mundżuryi) rezydenta rosyjskiego, z powszech- 
na władzą nadzorczą. dla zalatwiamia tych wszy= 
stkich spraw, dotyczących obu krajów, jakie się 
między jenerałem tatarskim (chińskim) a rosyj- 
skim naczelnym wodzem na półwyspie Liaotung 
(gdzie leży Port Artura) wyłonią. „Jenerał tatar- 
ski ma rezyd:ntowi rosyjskiemu dosturczać zū- 
pełnych wiadomości co do wszystkich, jakieby 
zarządził, kroków ważniejszych.” 

Rząd chiński czuje, że przyjąwszy ten 
punkt, oddałby Mandżuryę całkowicie w ręce 
rosyjskie, i że tylkoby ponosił więżary rządzenia. 
Ale oprzeć się nie zdoła. Pytanie, czy mocarstwa 
konwenevi, 


Ti- 


że rząd 


które właśnie podał pekiński korespondent 


NISL U: RANEM = PY O OE m rm m 
ZE = p aaa 
„ [pani i przywitać się, alem zapamiętał ten wypa-|pię w męża, a męża w szlachcica, więc Ftelka|ani babka Kamiila, ani nikt inny nie mógł mu watnego jest źródłem strat mie do odbicia a dla 


Podwójna nić. 


Miss Ellen Trorneyeroft FOWIGT. 


'Oiag dalszy). 

Nie czynię pani takiej samej jak on 
propozycy! — rzekł -- Kapitan Le Mesurier go- 
tów jest wziąć panią za żonę, bo wierzy, że pa- 
ri jesteś niewinną. Ja lękam się o to, czy zdo- 
będę panią, ale gotów jestem ożenić się Z panią 
mimo, że wiem, iż pani jesteś winną. Dla tegoto 
on ze mną nie stoi na jednym i tym samym po- 
ziomie, miss Harłand. ani też nie kocha pani w 
równym ze mną stopniu. 

Etelka porwała się 
twarz jej bardzo zbladła, 

— Co pan chcesz powiedzieć przez to? - 
zapytała. 

— Powiadam to, żem był w Londynie te- 
go dnia, gdyś pani podjęła znaczony dyameni z 
jego dotychczasowego schowaria, i żem panią 
widział, 


ze swego siedzenia, a 


jakeś pani szła do banku, przebrana za |jak bardzo 


dek tak, jak pamiętam wszystko, co się wiąże z 
panią od pierwszej chwili, w której się kazałaś 
mnie kochać, wbrew nawet własnej mojej woli. 
A gdym usłyszał opowieść mr. Feutona o zna- 
czonym dyamencie, pojąłem odrazu, żeś się pani 
przebrała za swoją siostrę i wzięła pod jej imie- 
niem dyament z banku. 


Nastąpiła teraz chwilowa cisza, poczem 
Etelka odezwała się: 
Czyś pan wspomniał o tem komu- 


kolwiek ? 

Robert wyprostował się na całą swoją wy- 
sokość pięciu stóp, sześciu cali i odrzekł z 
dumą : 

— Nikomu i nigdy nie wspomnę do koń- 
ca Żżyca. Jestem jędyną osobą, co zna tajemnicę 
pani i prędzej umrę, niżbym miał ją zdradzić, 
ale pragnę, abyś mi pani pozwoliła poświęcić re- 
sztę swego zachowania tajemnicy nienaruszoną i 
uczynienia pani samej szczęśliwą. 

Oczy Etelki napełniły się łzami. Znała Ro- 
berta dość dobrze i wiedziała, co taka jego pro- 
pozycya mogła kosztować jego, którego religią 
było to, co wypada i dla którego najwyższą bo- 
ginią była mrs. Grundy. I przedstawiła sobie, 
ją musiał kochać, aby na podobną 


damę z wielkiego świata, aby go stamtąd zabrać. | propozycyę móc się zdobyć. 


Tak mnie uderzył widok pani w sukniach wielko- 


A ponieważ doskonale czyste i niesamolu- 


światowej damy, żem stracił odwagę podejść do|bne uczucie przemienia, dopóki trwa, każde chło- 


Z powodu przeniesienia handlu dohotelu „George'a 


urządzam za 


zezwoleniem władzy 


mimowoli złożyła hołd Robertowi Welfordowi. 


dać żadnej wskazówki co do tego, gdzie się mo- 


W gorączkowym obrocie życiowym dusze |gła podziać. 


ludzkie — podobnie jak monety srebrne — łatwo 
mogą stracić część swojej wartości i wytrzeć się, 
ale za każdym razem w jasnym blasku entuzya- 
stycznego zapału, napis i obraz, który na sobie 
miały wybite, staje się wyrażnym, a napis ten 
ani obraz nie są Cezarowymi. 

W takich to, jak owa chwilach, dochodzimy 
do prawdy, źe świat nasz, który w swoim cy- 
nizmie ignorantów braliśmy za jaskinię złodziei, 
nie jest niczem innem, jak tylko i jedynie Domem 
Ojca Naszego — zbrukanym być może na razie 
brudnymi postępkami podrabiaczów pieniędzy, 
ale mimo to zawsze Domem Ojca. 

— Jest wielka, uzdrawiająca potęga w wie 
rze — a nie najmniejszą ta, która tkwi we wza 
jemnej wierze ludzi w siebie, ale jeszcze potę- 
źniejsza moc uzdrawiająca tkwi w miłości, która 
kocha i potem jeszcze, gdy już nadzieja uległa 
zniszczeniu i wiara zosiała złamaną. To też ho- 
ryzont życia Etelki Harland na zawsze odtąd 
rozszerzył się i pogłębiło się pojęcie jego, odkąd 
danem jej było dożyć chwili, w której się jej 
objawiła moc miłości, okazanej przez człowieka, 
odtąd przez nią lekceważonego. 

Gdy Jan wrócił do Silverhamptonu, przeko- 
nał się z niezadowoleniem, że Etelka znikła z 
niego, niezostawiając Żadnego adresu za sobą, 


ROZDZIAŁ XVII. 
Wezwanie Jana 


Mimo wszystkich starań Jana, nie można 
było znaleść żadnego śladu kryjówki Etelki. Opu- 
ściła Silverhampton bezpośrednio po wizycie Ro- 
berta Welforda i nikomu nie powiedziała, dokąd 
wyjeżdża, Toteż biedny Jam musiał oddać swą 
duszę, chcąc nie chcąc, w posiadanie cier- 
pliwości — posiadanie wcale _ niezadowalają- 
ce, jak to większa część nas wie z własnego do- 
świadczenia, a zarazem musiał siebie samego 
przekonywać, że nagłe i tajemnicze zniknięcie 
Etelki nie rzuca niejasnego światła na sprawę 
znaczonego dyamentu. 

Że była nieroztropną, skoro precz zbiegła 
w tak nagły sposób, to przyznawał, ale aby mo- 
gła w jakiejkolwiekbądź okoliczności życia być 
czemś gorszem niż nierozsądną, na takie przy- 
puszczenia nie chciał pozwolić nawet sobie sa- 
memu. 

Na szczęście Jan Le Mesurier nie był osobą 
o żywej wyobraźni, co oszczędziło i jemu same- 
mu i jego przyjaciołom wielkiej liczby kłopotów. 
Dla reportera czy dla powieściopisarza może być 


a|wyobraźnia złem koniecznem, dla osobnika pry- 


WYSPRZEDA 


przyjaciół osobnika prywatnego poprostu prze- 
kleństwem. 

Jan dalej pisywał listy de Etelki pod jej 
adresem sunnydaleskim w tej nadziei, że je dzia- 
dek lub babka jej wyprawiać będą od siebie do 
niej, a gdy wreszcie mu się przyznali, że sami 
nie wiedzą, gdzie Etelka teraz przebywa, wpadł 
na złośliwą myśl, że oszukują go dla własnych 
jakichś swoich celów. Otóż pisać listy pełne u- 
czucia do ludi, którzy widocznie wcale o nich 
nie wiedzą, jes: zajęciem przykrem i zgadza się 
lepiej z popularnem pojęciem suplikanta niż z po- 
jęciem listownej rozmowy. Kto z nas w tym lub 
owym roku Życia swegc nie słyszał od osób, 
istotnie bojących się Boga, historyi o wyraźnej i 
natychmiastowej odpowiedzi na czyjąś tam su- 
plikę, historyi przytaczanej jako przykład nie- 
zwykłego zdarzenia ? 

A przecież ci dobrzy ludzie zdziwiliby się 
ponad zwykłą miarę, gdyby nie otrzymali od- 
wrotną pocztą odpowiedzi na zaproszenie na 
obiad! Co tylko tego dowodzi, że instynkt bogo- 
bojności i poczucie śmieszności są umieszczone 
po przeciwnych stronach w ludzkim mózgu. 

(C. d. n.) 


towarów łokciowych, bielizny damskiej i męskiej, oraz 
konfekcyi damskiej i dziecinnej, 
Niiikośaj Lud«ig, Plac Maryacki | 
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mesa, a które bardzo wkraczają w ich pre-| program w całości czy też 


tensye. 

Z Berlina przybywa wiadomość, na oko dro 
bnostkowa, a jednak wielce charakterystyczna, 
mianowicie że cesarz Wilhelm przydał rejen- 
towi hrabstwa Lippe porucznika Wasilew- 
skiego) jako oficera ordynansowego ad personam, 
i że wszystkie już spory między cesarzem a hra- 
bią rejentem są uchylone. Masiopa to monarchia 
to hrabstwo Lippe, a jednak zagiął na nie parol 
cesarz Wilhelm, i po śmierci ostatniego władcy 
ustanowił swego szwagra, z książąt meiningeń- 
skich, rejentem hrabstwa, pomimo że był kom- 
petent do tej rejencyi z bocznej linii, ale jury 
sterya krzyżacka zarzuciła mu, że gdzieś pomię:- 
dzy jego prababkami znajdowała się baronówna 
Unruh, więc hrabia pretendent nie jest eben- 
bürtig i przeto nie może być rejentem. 

Sejm hrabstwa uznał jednak prawa preten- 
denta, i po kilku miesiącach rządów szwagier 
cesarza wyniósł się z hrabstwa, i prawy rejent 
objął rządy. Dla zemsty zabroniono stojącej w 
hrabstwie załodze niemieckiej oddawać należne 
honory monarsze-rejentowi, nawet salutować go 
nie pozwolono, itp. Hrabia rejent nie ugiął się, 
i ostatecznie postawił na swojem Jestto bardzo 
ważny dowód, że cesarz Wilhelm zaczyna wcho- 
dzić w siebie... 

Przyczyniły się do tego okoliczności, 
towarzyszyły pobytowi cesarza w Anglii. Samaż 
Koeln Zig. ujrzała się zniewoloną przyznać, że 
sprawa ta sprowadziła „rozłam pomiędzy sterni- 
kami polityki niemieckiej a publicznością“. Z pe- 
wnością cesarz by się tem nie martwił, gdyby 
nie to, że właśnie obóz junkierski, którego nikt 
nie zdoła pomowić o brak patryotyzmu pruskiego 
i lojalności dla Hahenzollernów, w grożne nie- 
mal struny uderzył. 

Ni:zawodnie i olbrzymie koszta, na 
naraził cesarz Niemców swoją  „weltpolityką* 
zwłaszcza hunowską, muszą mu dawać wiele di 
myślenia. Jego zasada „voluntas regis“ meże 
prysnąć o szkspuły finansowe. Rajchstag  juści 
będzie musiał zezwolić na nowy olbrzymi kre 
dyt chiński w sumie przeszło stu dwudziesty 
milionów marek, ale skutki będą fatalne dla uu 
tokratyzmu cesarza. Zresztą im więcej połkn 
Chiny, tem mniej będzie można łożyć na wybu 
dowanie nowej floty, a to sprawa źywotna dl 
Niemiec i główny filar „weltpolityki*, chocia 
bardzo nie udały, bo i z tą nawet flotą Nieme 
jeszcze nie nie będą mogły dokazać na morzaci 
chyba tylko być przyczepkiem jakiego innegi 
rzeczywiście morskiego mocarstwa. 

Trudno rwierzyć, jak sobie prasa angielsk 
pozwala okłamywać czyteln kow. I tak Standar 
z dnia wczorajszego doniosł, że położenie Both 
(naczelnego wodza Boerów) jest krytyczne. A 
depesze urzędowe a nawet fantastyczni korespo 
denci „Biura Reutera“ nic o tem nie wiedz 
Daily Telegraph z tegoż dnia zapewnia, że Bi 
tha rozpoczął układy pokojowe i w obozie a 
gielskim przygolowują się na jego przyjęcie. A 
urzędowe depesze nic o tem nie wiedzą. 

Times z tegoż dnia donosi z Deaar „z m: 
lepszego żródła“, że Dewet wezwał Hertzog 
aby wrócił do Kaplandu, ale Hertzog odpowi 
dział, iż nie może, bo konie i ludzie są znużeń 
A tu depesze urzędowe donoszą, że i Dewet 
Hertzog stoją w Kaplandzie i Anglicy cieszą si 
że Dewet dla wezbranych wód nie może wróc 
do Oranii, i martwią się, że Boerzy zajęli Riek 
mond, znaczne miasto kaplandzkie. Ba, donos; 
nawet, że Kitchener zamierza w marcu zrob 
wyprawę do Kaplandu. 


które 


Onegdaj donoszono, że Botha ścigany u 
ciekł do Komotipoort (na granicy Delagoy), 
wczoraj była wiadomość, że stoi między Ermel 
a Wisselburgiem, a więc o trzysta kilometrów o 
Komatipoort. 

O siynnym angielskim jenerale Frenchu do 
noszą z Pretoryi, że podległych mu wojsk z po 
wodu nawalnych deszczów, nie może zapro 
wiantować, ale mimo to(!) ściga Boerów, oczy 
szcza okolicę, zabiera Boerom mnóstwo amuni 
cyi, bydła i wozów, i coraz więcej zgłasza się 
poddających Boerów, i kolumny ich rozbiły się 
na drcbne oddziałki. To coś, jak ów Wojtek, 
który wylazłszy ma księżyc, chciał się nazad 
spuścić na ziemię, i kiedy sznur był za krótki, 
ucinał w górze a u dołu sztukował. 


Galio, towarz. kredytowa ziemskie. 


Lwów 1 marca. 

Czwartkowe popołudniowe posiedzenie zagaił 
hr. Borkowski. Del. dr. K. Paygert interpelował 
komisyę statutową, dlaczego nie rozesłała człon- 
kom elaboratu w kieranku zmiany statutu. Dyr. 
Włodzimierz Gniewosz odpowiedział, iż dyskusya 
nie miała dotąd substratu do prac swoich, wy- 
bory bowiem delegatów zabrały całą jesień, tak 
że dopiero w zeszłym miesiącu można było roz- 
począć prace, skutkiem czego sprawa zmiany 
statutu może dopiero na przyszłem walnem zgro- 
madzeniu przyjść pod obrady tj. na rok przyszły. 
Mandaty kom'syi statutowej uważa za wygasłe. 

Del. Krzysztof Abrahamowicz z Bukowiny 
prosi, aby, skoro członków z Bukowiny przyjęto 
do towarzystwa, by w statucie nie było wyjątko- 
wych dla Bukowiny postanowień. Del St. Ago- 
psowicz stawia wniosek, by detaksatorów i 
członków wydział w pow. mianowało zgromadze- 
nie lub dyrekcya na lat trzy, i aby potem przed- 
siębrano nowe mia towania. 

W toku dyskusyi delegat Jędrzejowicz po- 
stawił wniosek, by sprawę przedłożenia komisyi 
omówić na zgromadzeniu tajnem, wniosek ten 
upadł. Przyjęto natomiast wniosek del. Jędrzejo- 
wicza i Viviena, by cały wniosek odesłano dy- 
rekcyi do zastanowienia się nad nim i przedłoże- 
nia zgromadzeniu na drugi rok swego zdania, czy 


jakiej 


częściowo jest do 
przyjęcia. Wreszcie uchwalono wniosek del. Ro- 
mualda Wojciechowskiego, by ta sama komisya 
dalej funkcyonowała, by jej mandatów nie uwa- 
Żano za wygasłe. 

Referent Bronisław Rozwadowski odczytał 
sprawozdanie dyrekcyi towarzystwa w myśl u- 
chwały 41 og. Zgromadzenia z r. 1900 w spra- 
wie zmiany regulaminu szacunkowego. Sprawo- 
zdawca wyraził w końcu zdanie dyrekcyi, iż 
zmiana obecnie obowiązującego regulaminu sza- 
cunkowego nie jest wskazaną, gdyż odnośne 
przepisy zupełnie wystarczają. 

W ciągu dłuższej dyskusyi wyłonił się wnio- 
sek br. Konopki: Dyrekcya winna jeszcze raz w 
porozumieniu z kcmisyą rezerwową zbadać spra- 
wę uregulowań detaksacyjnych i przedłożyć swe 
wnioski walnemu zgromadzeniu w róku przy- 
szłym. Wniosek ten upadł, natomiast przyjęto 
znaczną większością głosów wniosek dyrekcyi to- 
warzystw:, która nie uznała zmiany obowiązują- 
cego regulaminu szacunkowego za wskazaną. 

Dr. Stanisław Rudrof imieniem komisyi, wy- 
branej przed południem dla zbadania sprawy 
wyboru do wydziału okr. dobromilskiego, ogłosił, 
iż p. St. Nowosielecki otrzymał na 31 głosują- 
cych 16 głosów i wobec tego postawił wniosek 
uznania wyboru za ważny. Przyjęto. 

Del. K. Abrahamowicz ponowił swój wnio- 
sek o zrównanie członków bukowińskich z gali- 
eyjskimi i pod względem potrącanych przy za- 
fundusz 


ciąganiu pożyczek sum 


które 
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na rezerwowy, 


dla pierwszych wynoszą ! pro., dla dr 


czne oklaski), 

Z powodu upływu sześciolecia od wyboru 
zastępców dyrektorów p. Jana Viviena de Chate- 
aubrun i dr. Adama Jordana przystąpiono do 
nowego wyboru Wybrany jednogłośnie p. J. Vi- 
vien: podczas wyboru drugiego zastępcy dyrektora 
nastąpiło rozstrzelenie głosów, wobec czego od- 
było się powtórne głosowanie, w którem wybra- 
nym został p. Zbigniew Horodyński. 

Komisya-matka powołana do przygotowa- 
nia wyboru do komisyi rewizyjnej, zapropono- 
wała następujących delegatów: pp. Teofila Żu- 
rowskiego, Józefa Męcińskiego, Stefana Moysę, 
Włodz. Gniewosza, dr. Franciszka Paszkowskie- 
go, Stanisława Jędrzejowicza i hr. Jerzego Bor- 
kowskiego. Wszyscy zostali wybrani. 

Del. Włodz. Gniewosz proponuje wysłanie 
do prezesa Koła polskiego JE. Apolinarego Ja- 
worskiego telegramu z życzeniem rychłego powro- 
tu do zdrowia. (Huczne oklaski). Uchwalono. 

Z kolei przewodniczący del. Gorayski wniósł, 
by na odbudowanie katedry na Wawelu prze- 
znaczono dar w kwocie 4000 koron; wśród hu- 
cznych oklasków wniosek przeszedł. 

Następnie na wniosek dyrektora Żaby przy- 
jęto wniosek udzielenia kwoty 2400 koron na 
remuneracye dla wdów i sierót po urzędnikach 
towarzystwa. 

Po koniec obrad przystąpiono do załatwie- 
nia sprawozdania komisyi rewizyjne o petycych, 
wniesionych do ogólnego zgromadzenia. Adyunkto- 
wi, M. Jaroszowi udzielono bezpiocentowej zali- 
czki 6000 kor., spłacalnej w 10 ratach (z powo- 
du zadłużenia się na kuracyę.) Asys tentowi, A. Po 
doskiemu udzielono ż'/, zaliczki w sumie 3.200 


Nanai ja p. Jana Gólza w Okocimiu. 


Urzędnikowi manip. A. Wallekowi udzielono zasiłku 
10v0 kor. Następnie ustanowiono 2 posady asy- 
stentów II kl. extra statum dla tych praktykan- 
tów, których dyrek :ya dla pożytku instytucyi za 
odpowiednich uzna. Dla 8 praktykantów, którzy 
widoków awansu nie mają, w trzy lata po wy- 
służeniu trzechleci roczny dodatek do płacy po 
200—400 koron wedle uznania dyrekcyi. 

Wdowie po adyunkcie Sułkowskim udzielo- 
no dar z łaski 200 kor. Wdowie W. Nizikow- 
skiej przyznano w drodze łaski zwrot za kupony 
100 kor. Siorotom po czł. Rady nadzorczej, Ma- 
ryi Zofii i Antoninie Wasilewskim przyznano dar 
w łącznej sumie 600 kor. Maryanowi Kaczyń- 
skiemu, opiekunowi małoletn. Adama MKaczyń- 
skiego przyznano zwrot szkody w sumie 3.200 
kor. poniesionej przez zrealizowanie kuponów od 
wylosowanego listu zastawnego. Sieroty: po adjun - 
kcie M. Sandka otrzymała dar z łaski 100 kor. 
Z. Wiktorówna 300 kor., E. i H. Janowskie 240 
kor. O i Z. Tebiczanki (sier. po likwidatorze) 
800 kor. Wreszcie przyznano dary z taski wdo- 
wom i sierotom po wożnych i drukarzach: A. 
Pytkowska 60 kor. A. Wałaszkiewicz 40 kor., 
T. Matur 50 kor.. K, Roskosz 50 kor., i H. Ko- 
stkiewicz 50 kor, em woźnemu T. Bogusławskie- 
mu 50 kor. 


O godz. pół do 2 prezes A. Gorayski 
zamknął posiedzenie, a z niem i 38 ogólne ze- 
branie. 


lawoi | 


razy przez prezyderniu, USWwiwaCzy:, 7e JUZ Ode- 
słał do kasy asygnaię. Ponieważ N w ciągu 17- 
letniej służby nie dawał nigdy powodu do po- 
dejrzeń , dr. Małachowski nie badał sprawy 
bliżej. 

Sumę zdefraudowanych przez N. pieniędzy 
oznaczył prezydent na 52800 koron, oraz nadmie- 
nił, iż wiadomości, jakoby Nowicki zdefraudował 
pieniądze za należytości stemplowe, są błędne. 

Wobec iego, że jeden z radnych oświadczył, 
iż o defraudacyach Nowiekiego od dłuższego cza- 
su mówiono, prosi, by w ewentualnym wypadku 
w interesie gminy uwiadomiono natychmiast o 
tem prezydenta. 

Na interpelacyę prof. Tbulliego odpowie- 
dział dr. Małachowski, że sprawa podwyższenia 
płac nauczycielskich będzie omawianą na naj- 
bliższem posiedzeniu rady. R. Riedl interpelował 
w sprawie nadużyć ze strony egzekutorów poda- 
tkowych Prezydent przyrzekł zbadać sprawę. 
Radnı Głąbiński i Maryański zdawali sprawę z 
wiecu miast, 

Przystąpiono do omawiania wniosku r. Ja- 
nowicza, postawionego na poprzedniem posiedze- 
niu o wybór komisyi w sprawie nadzoru funk- 
cyonaryuszy miejskich, zarządzających fundusza- 
mi gminy. W ożywionej dyskusyi zabrali głos pp. 
Mayer, Janowicz, Pawlewski. Blumenfeld, Loe- 
wenstein, Misiewicz. 

Przyjęto po dłuższej dyskusyi wnioski dwóch 
ostatnich, by wybrano komisyę, któraby zbadała 
kasy miejskie i kasy funkcyonaryuszów miejskich, 
oraz fundusze pozostające pod zarządem gminy, 
dalej kasowość i rachunkowość, a co do braków 
i reform by zdano sprawę radzie. Uchwalono. Do 
komisyi zaś powołano pp.: Lisiewicza, Gryziec- 
kiego, Pawlewskiego i Rewakowicza; członkami 
tej komisyi są (dawmej wybrani): Blumenfeld, 
Dziwiński, Kuźniewicz i Maryański. 

Cd E. Nowickiego nadszedł dziś list do pre- 
zydenta dr. Małachowskiego z prośbą o zanie- 
chanie dochodzenia karnego i z zapewnieniem, 


że on sam powróci. Oświadcza także, że wszyst- 
kie szkody pokryje. Prośba Nowickiego nie może 
być jednak wzięta pod rozwagę, gdyż prokurato- 
rya państwa powiadomioną już została o wszyst- 
kiem i wdrożyła postępowanie karne. 

Szef biura prezydyalnego, w którem Nowi- 
cki pracował i maiwersacye popełnił oświadczył, 
Że nie poczuwa się do żadnej winy zaniedbania 
obowiązków kontroli, której ściśle przestrzegał, 
lecz że mimo to Nowieki potrafił nadużyć zau 
fanie, więc gotów jest pokryć wszystkie stąd wy- 
nikłe szkody. Jeśli ta ofiara przyjętą zostanie, 
gmina utraci tylko 3000 kor. pobranych przez 
Nowickiego tytułem czynszów z Bourlardówki 

O ile dotąd sprawdzono, Nowicki dopuścił 
się następujących malwersacyi, a mianowicie 
sprzeniewierzył : 


z czynszów Bourlardówki 3.400 kor. 

z taks za obywatelstwo [8007 

z Czerwonego Krzyża 1.000 , 
razem 6.200 


Długi weksłowe zaś Nowickiego, za które 


odpowiedzą prawdopodobnie wierzyciele, wy- 
noszą : 
w towarzystwie urzędników 4.600 kor. 


w tow. „Samopomoc“ w Gracu 2.290 „ 
inne weksle 7.720 
razem 12 320 , 

Mają także kursować fałszywe weksle, do 
tąd jednak tego nie sprawdzono. 

Dobrą ilustracyą do onegdajszego przemó 
wienia p. Breitera w izbie posłów, może być list 
kilku włościan z Biłki szlacheckiej pod Lwowem, 
który mamy przed sobą. Skarzy się oni w tym 
liście na swego wójta i między innemi opowia- 
dają, jak się zachowywał podczas ostatnich wy- 
borów z V kuryi. Oto najpierw zagroził rozmai- 
temi represaliami, aby nikt nie ważył się inaczej 
głosować, tylko jak on rozkaże. Więc najpierw 


t 
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drodze Mie Karmilt. 


W Paryżu zmarła przed kilku dniami s. p. 
siostra Teofila Mikułowska, przełożona i założy- 
cielka zakładu św. Kazimierza. Miała 89 lat, 
z tych 68 spędziła w ślubach zakonnych. Przy- 
była w 1844 r. do Paryża; wśród licznego pod- 
ówczas wychodźtwa polskiego biedy było dużo, 
bardzo dużo. Sp. siostra Teofila podniosła myśl 
założenia przytułku dla starców i dzieci i cho- 
eiaż sama Żadnych środków nie miała, potrafiła 
tak do serc dobrych przemawiać, że zakład nie- 
tylko urządzonym został, ale zawsze znalazły się 
pieniądze na jego utrzymanie. Przez tych pięć- 
dziesiąt kilka lat zakład św. Kazimierza w Pary- 
Żu ogromnie wiele zdziała? dla Polaków tam za- 
mieszkałych. W ostatnich jednak latach zaintere- 
sowanie się rodaków zakładem poczęło się zmniej- 
szać, trudności, by zapewnić starcom i sierotom 
dach i strawę coraz większe, a przecież instytu- 
cya św. Kazimierza w karyżu zasługuje tak bar- 
dzo na poparcie ogółu. 


Ze stowarzyszeń. 
Sprawozdanie z wiecu rękodzielników, od- 


bytego w Tarnowie dnia 22 października z. r., | 


wydanem obecnie zostało w osobnej odbitce sta- 
ranem „Gwiazdy“ tarnowskiej. 

W „Gwieździę“ lwowskiej dnia 3 bież. mies. 
przedstawienie amatorskie „Popychadło* Szutkie- 
wicza. 

W towarz nauczycieli szkół wyższych (koło 
lwowskie) dnia 3 bm. o 6 wieczór odczyt prof. 
K. Wojciechowskiego: „Czy plan nauki języka 
polskiego w gimnazyach wymaga reformy ?* 

Do tow. popierania nauki polskiej przysią- 
pili w dalszym ciągu jako członkowie założyciele: 
Bank zaliczkowy we Lwowie, gal Tow. kredyt. 
ziemskie, pp. J. Bykowski, ©. Dziwiński, E. Krzen, 
W. Laska, K. Olearski, M Orłowicz, Wł. Spaso- 
wicz z Petersburga, A. Wiesiołowski i St. Wi- 
tkowski, a jako członkowie wspierający wydziały 


powiatowe w Czortkowie i Drohobyczu i p. E. 
Piltz, redaktor z Petersburga. 


Kalendarz. 

W sobotę 2 marca Symplicyusza — Fteodo- 
ra M. 

Wscijd słońca 2 marca e godz. 6 min 
49, zachód o zodz. 5 m. 38 

W niedzielę d. 3 marca Kunegundy -- Lwa 
pap. rym. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie Nie- 
dziela, dnia 3 marca w Drohobyczu prof. F. 
Ergetowski: „O piramidach*, — W Przemyślu dr. 
M. Schoennett: „O rozmnażaniu się roślin“. — 
W Samborze prof. M. Łisiński „O węglu“. — 
W Stanisławowie prof. M. Westwalewicz. „O ar- 
tykułach spożywczych oraz ich fałszowaniu*. — 
W Stryju dr. F. Tomaszewski: „Prąd elektry - 
czny i jego skutki“. — W Tarnopolu prof. K. 
Rafałowski: „Żegluga napowietrznat. 


m ERAKO A 


(Teiefonem i pocztą). 

— Ks. arcyb. warszawski ks. Popiel przy- 
był wczoraj wieczorem do Krakowa a dziś rano 
podda się operacyi katarakty u prof. dra B. Wi- 
cherkiewicza w jego prywatnym zakładzie okuli- 
stycznym. 

— Miejski zakład węgla obniżył ceny węgla 
od dnia 1 marca dla stowarzyszeń i instytucyj 
dobroczynnych o 2 centy, dla innych klientów o 
l et. Od dziś cetnar węgli kosztuje zatem na 
miejscu w składzie, 40 ct., w mieście z dostawą 
do domu 43 względnie 42 ct. 

— Tow. nauczycieli szkół wyższych wybrało 
na walnem zgromadzeniu dyr. J. Peielenza swo- 
im przewodniczącym, a p. Sołtysika zastępcą. 


Sztuki piękne. 


Repertoar lwowskiego teatru miejskiegu : 

W sobotę (po cenach dramatu) „Cavalleria 
rusticana“ opera w 1 akcie Piotra Mascagni'ego 
i „Romantyczni' komedya w 3 aktach Edmunda 
Rostanda. 

W niedzielę o godz. '/,4 popołudniu po raz 
szósty „Nawojka komedya w 3 aktach Stani- 
sława Rossowskiego. 

W niedzielę o godz. 7 wieczorem „Travia- 
ta“ opera w 4 aktach Verdiego. Gościnny wy- 
stęp Ludwiki Marek i Aleksandra Myszugi. 


Ruch w teatrze naszym jak przyznać na- 
leży bardzo jest ożywiony. Obecnie np. znowu 
dwie sztuki swojskie wchodzą w fazę prób i nie- 
długo pojawią się na scenie. Są to: „Złote runo* 
Przybyszewskiego, rzecz, która już ze względu na 
głośne nazwisko autora obudzi wielkie zapewne 
zajęcie i bardzo oryginalny utwor p. Zofii Wój- 
cickiej autorki  „Dyletantów', zatytułowany 
BSYCHE, 

Nadto obaczymy niebawem nowość opere- 
tkową: „Wesołą dwójkę“ (Landstreicker), Zieh- 
rera, autora „btasznika”. 

Fotografie z „Nawojki* świetne podobizny 
głównych działaczy tej sztuki, w osobach pp. Sol- 
skich i Nowackiego wykonane przez atelier „A- 
dela“ — wystawiono w witrynie Seyfartha i 


Dydyńskiego. 


* „Romantycznych* odegra lwowski Teatr 
miłośników sceny po raz drugi we Lwowie dnia 
10 marca. Przedtem zaś « degra „Romantycznych* 
ten teatr w Stanisławowie 7 marca, a w Kolo- 
myi 8 marca. 

Z sali odezytowej. W Krakowie odbył się 
27 bm. odczyt znakomitego powieściopisarza, p. 
Adama Krechowieckiego, poświęcony Bohdanowi 
Zaleskiemu i jego ogłoszonej świeżo korespon- 
dencyi z przyjaciółmi. Prelegent omowił obszernie 
treść wydanej świeżo przez syna poety korespon- 
dencyi, której drugi tom ma się ukazać niebawem, 
i scharakteryzował wybitniejsze osobistości, które 
się przez ten tom listów przesuwają. Między in- 
nemi najcharakterystyczniej i najbardziej intere- 


,|sująco występuje sylweta jednego z emigrantów, 


Celińskiego, którego mało znane ogółowi nazwi- 
sko, kryje osobistość niezwykłą i wyjątkową. Był 
to interesujący typ apostoła, szukającego po 
Francyi prozelitów dla swoich podniosłych etycz- 
nych przekonań — a zarazem poeta to wybitny. 
Zaleski zachwyca się jego poezyami, ale i inni 
cenili je bardzo wysoko -- a podobno nawei re- 
dakcya Przeglądu pozn. otrzymawszy je do przej- 
rzenia, sądziła, że ma do czynienia z utworami 
Zygmunta Krasińskiego. Niestety, poezye te zagi- 
nęły w rękopisie bez śladu, zanim zostały dru- 
kiem ogłosz ne. Prelegent dotkął obszerniej sądów 
poety o Słowackim (którego Zaleski zalicza do 
kategory: mistrzów słowa a odmawia zupełnie ty- 
tułu wieszcza i proroka, gorsząc się mocno, że 
poezya Słowackiego połega na plagiatach z innych 
wielkich poetów) — oraz omówił stosunek do 
Mickiewicza, dla którego entuzyazm Zaleskiego 
prawie że nie słabnie, nawet pomimo towianizmu. 
Z dzieł Adama ceni jednak Zaleski najwyżej 
rzeczy wcześniejsze — „Pan Tadeusz* do niego 
mało przemawia. (Ciekawe były też szczegóły o 
„dramacie życia“ Zaleskiego, polegającym na jego 
rwaniu się do wielkiej epiki, której nie mógł po- 
dołać „Złota duma“ jest bowiem tylko dowo- 
dem opadnięcia jego skrzydeł. Publiczność hucz- 
nymi oklaskami dziękowała za ładnie wypowie- 
dziany i głęboki treścią odczyt lwowskiego go- 
ścia. 

Cezar Thomson wystąpi we Lwowie dnia 5 
bm. w sali Domu Narodnego. Wraz z nim wy- 
stąpi spiewaczka koncertowa Marya Fuchs i pia- 
nista p. Ludwik Delune. 


MAŁY FEJLETON. 


Obrazek tym razem z Niemiec. 
"Tytuł jego może brzmieć: „Naj doskonalsza 
instytucya*. 
Rzecz dzieje się w gabinecie p. Podbielskie : 
| go w Berlinie. 

Podbieisky; Tak, tak, cher mr. Bonjour, 
poczta niemiecka przewyższa wszystkie na świe- 
cie, mogę to powiedzieć bez żadnej przesady. 
| Niech to pana nie obraża, ale wy, Francuzi, sły- 
niecie ze swej nieznajomości geografii. Natomiast 
my, Niemcy, jesteśmy pedanci pod każdym 
względem. Spojrz pan np. na nasze mapy, wszę- 
dzie zachowaliśmy Ścisłe brzmienie nazw, o ile, 
rozumie się, grafika nasza pozwala na to (wska- 
zuje). Ot tu choćby w Afryce „Njam-Njam!, 
„Kilimantscharo*, „Togo“, „Kamerun“. A jak to 
u was brzm dziwacznie! My szanujemy nawet 
| odrębności językowe u negrów. 
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Mr. Bonjour (naiwnie). Jednak w Europie, jRotter, Danielak i Romanowicz, a Potoczek co- krążnego przedłożono już izbie na wczorajszem 
zwłaszcza na wschodzie, różnią się nieco wasze | :nął swój podpis z obu interpelacyj. Uchwalono, | posiedzeniu, dalej, że przedłożenie rządowe w 


nazwy geograficzne od miejscowych. 

Podbielsky (żywo). To co innego! Tam od- 
bywa się proces przywracania nazw prawdziwych. 
Tak np. Bromberg, nazywany fałszywie w celach 
agitacyjnych „Bydgoszcz* choć i la nazwa 
jest czysto niemiecką „Bittegast* — powinien się 
nazywać tylko Bromberg, jak „Oliwa“ (słyszał 
pan kiedy taki wyraz!) „Oel“, „Piła“ — „Schnei- 
demühle“ i t. d. Zresztą, dajmy temu pokój. To 
rzecz już historycznie, etymologicznie i etnogra- 
ficznie dowiedziona przez naszych subtelnych i 
pedantycznych uczonych. Wróćmy do sprawy 
poczty. Czy pan wierzy, iż nasza poczta uniie 
odcyfiowywać adresy chińskie, japońskie, arab- 
skie, ba, nawet szarady... 

Mr. Bonjour (ze szczerym uznaniem). 
podobna ! 

bodbielsky (zadowolony). Ależ tak, mein 
Wort! Raz np. otrzymuje nasza poczia list: na 
nim narysc.wał adresant — ein w taiger Kerl — 
rzekę, Szprewę, a przy niej kółko — Berlin. Po- 
tem był wyrysowany dom i rebusowe wskazówki 
co do adresata. I cóż pan powiesz? Znaleźliśmy 
interesowaną osobę i list jej doręczyli... Cołosał, 
nie prawda ?.. 

Mr. Bonjour ( zgnębiony ). 
wiające! 

Podbielsky. Widzisz więc pan, co to znaczy 
poczta niemiecka... 

Urzędnik (wchodząc). Entschuldig n sic, Ex- 
cellenz, ele... 

bodbielsky (niecierpliwie). No, co? 

Urzędnik. Adres... 

Podbielsky. Aha, już wiem, pewnie polski... 
Wrzucić list do kosza. 

Urzędn'k (nieśmiało;. Bo właściwie są pe- 
wne wątpliwości. 

Podbielsky (zd«iwiony). Jakież mogą być 
wątpliwości, skoro adres polski? Zresztą zoba- 
czymy. Czytaj pan. 

Urzędnik (czyta). „Kuba...“ 

Podbielsky. To Ameryka północna. Kuba, 
Jamajka, Portoryko... Obecnie posiadłość Stanów 
Zjednoczonych Czego mnie pan nudzisz... 

Urzędnik. Ależ to imię (czyta): „Kuba Mię- 
tusik...* 

Podbielsky. Oh, oh! 

Urzędnik (j. w.) .Kinjerigowy*. 

Podbielsky. Aha, Eimjdhriger  Miętusik... 
Jak oni się nazywają? Czyby to nie lepiej 
brzmiało: „Fischmann“. 

Urzędnik (potakując). Rozumie się, selbst- 
verständlich... Te wszystkie nazwiska na „ski“, 
„ski“ — das ist lächerlich — (spostrzegając się). 
Oh, przepraszam Excellenz !. . 

Podbielsky (pobłażliwie). Nie nie sekodzi! 
Ja już myślę o przybraniu nazwiska „Uterweiss- 
wann...“ Ale co dalej ?.. Miejscowość?.. 

Szef sekcyi (j. w.) „W Posenie*. 

Podb elsky. Gut, to jest w porządku. 

Urzędnik (tajemniczo). Ja jednak sądzę.. 
ošmiela się... (jeszcze tajemniczej). Czy Eksce- 
lencya zauważył, że tu jest napisane „W Pose- 
nie“ to jest „W Posen-nie* nicht Fosen“ — also 
Poznań. 

Podbielsky. Oh, oh, oh! To bardzo trafne, 
s hr seharfsinnig | Oczywista agitacya. 

Urzędnik (z ożywieniem). I nie dość natem! 
„Wilhelm Straze..* verstehen sie, Excelleng: „stra- 
że“, „warty... Wacht an der Warte“, straż nad 
Wartą...“ To jasne |... 

Podbielsky. Jak słońce! Jestem zadowolony 
z pana, panie Piffke. List proszę mi zostawić, 
przedstawię go w parlamencie, a Miętusika pro- 
szę zawiadomić o pociągnięciu go do odpowie- 
dzialności za agitacyę. 

Urzędnik wychodzi. 

Podbielsky. Przepraszam pana, cher mr. 
Bonjour, ale ważne zajęcie... Tyle mamy kło- 
potu z agilacyą... Otóż, wracając do naszych 
poczt niemieckich, musimy, odrzucając wszelką 
skromność. przyznać sobie, iż są one najdosko- 
nalszą instytucyą na świecie... 


Koło Polskie. 
(Tel. „Gaz. Nar.4) 
wiedeń 1 marca. 

Z powodu słabości prezesa Jaworskiego, 
przewodniczył wczoraj obradom zastępca prezesa 
p. Wojciech Dzieduszycki i zawiadomił Koło, że 
poseł dr. Menger zapytał go, czy Koło zechce 
podpisać wniosek w sprawie budowy kanału, 
zmierzający do tego, aby podjąć budowę kanału: 
Dunaj Odra i Odra-Wisła-Dniestr oraz Dunaj- 
Wełt wa-Elba. Wniosek żąda utworzenia fundu- 
szu budowy, na który w latach 1901-1920 u- 
stanawianoby co roku po 22 milionów koron, a 
gdyby funduszu nie starczyło, ma być do tej wy- 
sokości emitowaną renta. 

Koło polskie uchwaliło podpisać wniosek, a 
jako wnioskodawcy obok Niemców i Czechów 
będą podpisani także Wojciech Dzieduszycki i 
Dawid Abrahamowicz. 

Następnie toczyła się dłuższa dyskusya nad 
poruszoną przez p Rotte'a i Romanowicza spra- 
wą: czy Koło ma wnieść interpelacyę u przytrzy- 
manie tymczasowe. jakie w czasie agitacyi wy- 
borczej przydarzyło się p. Rewakowiczowi, re 
dakt. Kerj. Lw. i posłowi sejmowemu  włośc. 
Wójcikowi. Przeważnie oświadczano się przeciw 
wnoszeniu takiej interpelacyi z tego powodu, iż 
we Wiedniu nie należy poruszać spraw, które 
już były poruszane w sejmie, dodając: bo przez 
to popiera się stanowisko, zajęte przez Kosa ! Da- 
szyńskiego itp. i dodaje się podniety do zarzutów 
przeciw „polskiej administrecyi*. Na interpela- 


Nie- 


Istotnie, zadzi- 


cyach tych są dotychczas podpisani posłowie : | przedłożenie rządowe w sprawie handlu domo- 
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że Koło tych interpelacyj od siebie nie wniesie. 
Interpelanci oświadczyli, że gdy uzyskają podpi- 
sy, wniosą te interpelacye w izbie od siebie 


Sejm węgierski. 
(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Budapsszt 1 marca. 

Na wczórajszem posiedzeniu sejmu węgier- 
skiego obradowano nad etatem ministerstwa 
sprawiedliwości. Minister sprawiedliwości Plosz 
oświadczył, że kwestya reformy ustawodawstwa 
wojskowego karnego już tak daleko postąpiła, 
że projekt odpowiedniej ustawy będzie wkrótce 
rozpatrywany przez obu ministrów tj. austrya- 
ckiego i węgierskiego. Projekt nowej procedury 
cywilnej będzie izbie w ciągu bieżącego roku 
przedłożony. Rząd wniesie również przedłożenie 
dotyczące usunięcia lichwy w handlu zbożem. 
Minister zakończył prośbą o przyjęcie budżetu. 
Następne posiedzenie dziś. 


Sytuacya. 
(Tel. „Gaz. Nar*.) 


Wiedeń 1 marca. 

Obrzydliwy a pełen perfidyi wywód o obecnej 
sytuacyi zamieszcza M. fr. Presse. Przedewszyst- 
kiem powtarza za praską Bohemią niedorzeczne 
twierdzenie, jakoby cesarz niedawno miał się wy- 
razić, że Polacy nie mają żadnego powodu do 
niezadowolenia i że nie można i nie potrzeba w 
przyszłości im ulegać. Kto zna usposobienie mo- 
narchy dla naszego narodu. przekonany jest chy- 
ba, iż takiej enuncyacyi cesarz nie wypowiedział, 
Dalej N. fr. Presse dowodzi, że kwestya rozbicia 
departamentu galicyjskiego w ministerstwie spraw 
wewnętrznych zadecydowaną została wbrew opi- 
nii namiestnika hr. Pinińskiego i usiłuje ją, podo- 
bnie jak lwowski Przedświt, sprowadzić do ma- 
łoznaczącej sprawy, bo... personalnej, W końcu 
zapewnia N. fr. Presse, że gabinet dr. Koerbera 
wobec niedołęztwa parlamentu, jest silniejszy, a- 
niżeli dawniej. Temu ostatniemu twierdzeniu nie 
przeczymy ; istotnie bowiem, o ile parlament nie 
pracuje, o tyle gabinet dr. Koerbera silniejszą 
ma racyę bytu. 

Wiedeń 1 marca. 

Neue Fr. Pressc donosi, że niemieccy po- 
słowie z Morawy na zapytanie oświadczyli się 
stanowczo przeciw założeniu czeskiego lub utra- 
kwistycznego uniwersytetu w Bernie. 

Gdyby Czesi żądali czeskiego uniwersytetu 
w Ołomuńcu posłowie niemieccy Moraw również 
się temu sprzeciwią. Ze strony kompetentnej za- 
pewniają, że nie odbyły się żadne rokowania 
między rządem a Czechami w tej mierze. 


Rada państwa. 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 
Ozwartkowe posiedzenie. 
Wiedeń 1 marca. 

W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 
w Izbie posłów nagłość wniosku Silenyego w 
sprawie uregulowania długów włościańskich od- 
rzucono. 

Następnie odbywały się wybory do komisyj; 
wybrano również 4 członków komisyi dla kon- 
troli długów państwowych, za pomocą głosowa- 
nia imiennego. 

Minister handlu przedłożył projekt rządowy 
w sprawie domokrąstwa. 

P. Kaiser zwraca się przeciw wnoszeniu 
nagłych wniosków w celach obstrukcyjnych. Za- 
pytuje prezydeuta, czy chce zwrócić uwagę wnio 
skodawców na io, że ich wnioski nagłe mogłyby 
przecież w drodze o wiele krótszej być przeka- 
zane wprost odpowiednim komisyom 

Podezas mowy Kaisera przyszło do żywej 
wymiany słów między Czechami a Niemcami. 
Niemcy zarzucają Czechom, że prowadzą cichą 
obstrukcyę. Czesi wołają: Wyście to wprowa- 
dzili obstrukcyę do tej Izby. 

Prezydent obiecuje odpowiedzieć na zapy- 
tanie mowcy na jednem z następnych posie- 
dzeń. 

Następnie zarządził hr. Vetter posiedzenie 
tajne, celem odczytania interpelacyi Szenererow- 
ców, nie cheąc, aby je odczytano na publicznem 
posiedzeniu. W  interpelacyach tych chodziło o 
sprawę odpustów. 

O godz. '/46 otwarto na nowo jawne po- 
siedzenie. 

Wolf woła do prezydenta: Jeżeli pan je- 
szcze raz odważy się na nieodczytanie jakiejkol- 
wiek naszej interpelacyi, rozpoczniemy obstru- 
kcyę. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Następne w piątek o godz. 11 rano. 

Na powyższem tajnem posiedzeniu postano- 
nowiono, że interpelacya w sprawie kartek od- 
pustowych nie ma być na jawnem posiedzeniu 
odczytaną. W tej sprawie zabierali głos Lueger i 
Kaiser. 

Podohna uchwała zapadła, co do drugiej 
także interpelacyi w sprawie skonfiskowanego ar- 
tykułu w dzienniku opawskim Deutsche Wehr 
a odczytanego jeszcze na poprzedniem tajnem 
posiedzeniu. 


Z klubów. 


Wiedeń 1 marca. 
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi prze- 
mysłowej oświadczył minister handlu Call, że 
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sprawie zmiany ustawy o izbach handlowych 
jest już wypracowane i będzie izbie przedłożone 
w najbliższych dniach. Także projekt ustawy, 
zmierzającej do zapobieżenia nieuczciwej konku- 
rencyi, jakoteż obszerna nowela do ustawy prze- 
mysłowej już są przygotowane, muszą być atoli 
wprzód przedłożone do zaopiniowania powołanym 
korporacyom. Ze względu na objawione życzenia 
w tej mierze, przedłoży minister izbie posłów w 
jak najkrótszym czasie projekt rządowy w spra- 
wie zmiany $$ L9 i 60 ustawy przemysłowej, 
niezależnie od ogólnej reformy tej ustawy. 


Sprawa kanałów spławnych. 


Wiedeń 1 marca 

Deutschnationale Corresp. donosi, że wczo- 
raj wieczór odbyło się zgromadzenie posłów z 
różnych stronnictw, na którem uchwalono dorę- 
czyć komu należy projekt ustawy w sprawie bu- 
dowy kanałów dla żeglugi i uczynienia niektórych 
rzek spławnemi. Podług tego projektu ma być 
wybudowany kanał Dunaj-Odra z przedłużeniem 
do Wisły i Dniestru, dalej kanał Dunaj- 
Wełtawa-Elba, a przytem mają być uspławnione 
o ile okaże się koniecznem, te części rzek, które 
będą stanowić części składowe lub przedłużenie 
kanałów. 


Celem pokrycia kosztów ma być utworzony 
fundusz budowy kanałów, na który miałoby się 
w latach 1901—1920 przeznaczać corocznie 22 
milionów koron z nadwyżek dochodów i gdyby 
te nadwyżki były niewystarczające, możnaby 
brakującą kwotę pokryć za pomocą emisyi renty 
państwowej. W motywach dołączonych do tego 
projektu wskazano na olbrzymi rozwój dróg 
wodnych w innych krajach, mianowicie w Niem- 
czech, zauważono, że przedłożenie inwestycyjne 
rządu co do budowy kolei żelaznych w południo- 
wych krajach koronnych bierze w rachubę wiel- 
kie kwoty, dlatego też jest koniecznem i pożą- 
danem, aby równocześnie zapewniono w przed- 
łożeniu inwestycyjnem środki materyalne na bu- 
dowę dróg wodnych w krajach koronnych, poło- 
żonych na północy monarchii. 


Ustawa o domokrąztwie. 


Wiedeń 1 marca. 

Projekt rządowy w sprawie nowej ustawy 
o domokrąztwie, wniesiony na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby, zgadza się w ogólności z 
przedłożeniami rządowemi w tej sprawie z lat 
1894, 1897 i 1900. Przedłożenie rządowe z r. 
1894 było omawiane przez subkomitet komisyi 
przemysłowej, następnie przez całą komisyę, ale 
przed pełną izbę nie przyszło. Owczesne uwagi 
komisyi przemysłowej w obecnym projekcie u- 
względniono. W jednym ważnym punkcie najno- 
wsze przedłożenie uwzględnia, stosownie do wy- 
jawionych żądań, życzenia kół drobnych przemy- 
słowców i drobnego handlu, a mianowicie w 
sprawie ograniczenia handlu odnośnego idzie da- 
lej niż poprzednie. Podczas gdy w poprzednich 
projektach wydanie zakazu handlu obnośnego 
ograniczone było do wszystkich miejscowości z 
wyjątkiem tych, które liczą mniej niż 10.000 mie- 
szkańców, a w roku 1900, do wszystkich z wy- 
jątkiem liczących mniej niż 5,000 ludności, to 
obecnie ograniczenie to zupełnie wyeliminowano, 
tak, że wszędzie można wydać zakaz handlu 
domokrążnego, jeżeli tylko w danej miejscowości 
znajduje się dostateczna ilość sklepów, mogących 
zaspokoić potrzeby konsumentów. 


Piątkowe posiedzenie. 


Wiedeń 1 marca. 

Na początku dzisiejszego posiedzenia izby 
posłów prezydent podał do wiadomości rezultat 
wczorajszego wyboru komisyi dla kontroli długu 
państwowego. Wybrani zostali: Kozłowski, Kaftan, 
Wolffhardt i Fuchs. Następnie odpowiedział hr. 
Vetter na wczorajsze zapytanie Kaisera oświad- 
czając, że gotów jest wszystko, co tylko może, 
zrobić, aby uczynić parlament zdolnym do pra- 
cy. Na podstawie regulaminu nie ma atoli pre- 
zydent prawa nie przyjmować wniosków nagłych, 
zwraca wszakże uwagę wnioskodawców, że bę- 
dzie dła wniosków ich z większą korzyścią, je- 
żeli bez uchwalenia nagłości będą mogły być od- 
razu przekazane komisyom. 

P. Brzorad zapytuje w sprawie odczytywa- 
nia nieniemieckich interpelacyj, kiedy prezydent 
będzie wreszcie spełniał swoje obowiązki i po- 
wróci do dawnej praktyki. Zapytuje, na którem 
posiedzeniu, w którym dniu i o której godzinie 
zechce prezydent odpowiedzieć na wystosowane 
doń przez mowcę tylokroine pytania. 

Prezydent oświadcza, że odpowie na nastę- 
pnem posiedzeniu. 

P. Weisskirchner wnosi, aby wniesiona 
wczoraj przez rząd ustawa co do uregulowania 


domokrąztwa, przekazaną była bez czytania 
komisyi przemysłowej. Izba wniosek ten u- 
chwaliła. 


Następnie zabierali głos do sten ograficznego 
protokołu pp. Sehnal i Hruby po czesku. (Pod- 
czas dłuższej mowy Sehnala woła Wolf: „Koń- 
czyć, kończyć; p. prezydencie proszę odebrać 
głos mowcy). Wkrótce potem skończył Sehnal mo- 
wę W sprawie protokołu stenograficznego prze- 
mawiał jeszcze Heimrich. Następnie udzielił pre- 
zydent głosu socyaliście p. Cingrowi do uzasa- 
dnienia nagłego wniosku, w sprawie czasu pracy 
w kopalniach węgla. 

Następnie zapytał p Wolf prezydenta, czy 
jeszcze i nadal zamierza cenzurować interpelacye. 
Jest to niezgodne z przepisami regulaminu. Wolf 
radzi prezydentowi, aby przez te dwa dni kiedy 


oNLOŻRSO W JE 


Najstarszy galicyjski skład farb, pokostów i lakierów. 


nie będzie posiedzeń, wystudyował dokładnie re- 
gulamin. 

Nagłość wniosku Cingra po dłuższej dysku 
syi odrzucono. Wniosek sam przekazano komisyi 
socyalno-politycznej. Niemiecka partya ludowa 
głosowała przeciw nagłości, wskutek tego wywią- 
zała się żywa wymiana słów między socyalstami 
a Członkami niem. partyi ludowej. 

Po wybraniu kilku komisyj posiedzenie zam- 
knięto. Następne w poniedziałek o 5 popoł. 


Telegramy i telefonematy. 


Sofia 1 marca. 

Stan zdrowia Borysa jest znowu nie- 
pokojacy. 

W rszyngtion 1 marea. 

Senat przyjał poprawkę Spoonera do 
przedłożenia wojskowego, mccą której 
przekazano prezydentowi "tanów Zjedno- 
czonych nadzór nad Filipinami. Uchwalo- 
no również wniosek dodatkowy, w spra- 
wie ostatecznego uregulowania stosunków 
między Stanami a Kuba. Uchwalono w 
końcu całe przedłożenie wojskowe. 

Lizbona 1 marca 

Rząd brazylijski nakazał konsulowi 
swem w Oporto powrócić natychmiast 
do Brazylii, 

Ororto 1 marca. 

Liczni r:botnicy fabryczni urządzili 
demonstracyę przeciw klasztorowi 00. 
Jezuitów. Demonstranci obrzucili nastę- 
pnie kamieniami pałace pewnego obywa- 
tela, który miał brać udział w uprowa- 
dzeniu córki konsula brazylijskiego Calmę, 
a wreszcie obrzucili kamieniami także bu- 
dynek stowarzyszenia katolickiego, oraz 
inne domy bombardowano kamieniami. 

Paryż 1 marca. 

Mąż zaufania ks. Orleańskiego, An- 
drzej Buffet, pozostający na wygnaniu, 
ogłosił za ;ośrednictwem  rojalistycznego 
biura prasowego oświadczenie, w którem 
określa jako zmyślone oświadczenie De- 
roulede'a, jakoby jemu (Derouledowi) ro- 
jaliści zdradzili jakieś plany zamachu sta- 
nu ze strony rządu. 

Trybunał apelacyjny potwierdził wy 
rok sądu policyi poprawczej, według któ- 
rego Drumont i jeden z redaktorów „Li- 
bre Parole* za obrazę Henryka Rothschil 
da skazani zostali na 20.000 franków wy- 
nagrodzenia szkody. 


Petersburg 1 marca. 

„Goniec rządowy* donosi, że spraw- 
ca zamachu na ministra oświaty Bogole- 
powa był dawniej studentem uniwersytetu 
w Moskwie, studyował nauki przyrodnicze, 
a w r. 96 wykluczono go z uniwersytetu 
za udział w rozruchach. W r. 1898 po- 
zwolono na uczęszczanie na uniwersytet 
dorpacki, na medycynę, ale wkrótce i stąd 
go relegowano. 


Hakatyzm. 
Tel. „Gaz. Nar.“) 


Linden (Westfalia) 1 marca. 
Miało się tu odbyć zebranie Polaków. 
które naznaczono na godzine 4 popołu- 
diu. Ponieważ zebrani przedewszystkiem 
udali się do kościoła i tam zabawili oko- 
ło godziny, obrady rozpoczęto dopiero o 
5. Trzech policyantów zjawiło się nie- 
zwłocznie na sali, a komisarz rozwiązał 
zgromadzenie z powodu, że miało się za- 

cząć o godzinę później, niż naznaczono. 

Berlin 1 marca. 
W niedzielę 3 marca odbędzie się tu 
wiec polski w sprawie podniesienia za- 
robku, urządzenia biura pracy dla Pola- 
ków, oraz wsk zywania wychodźeom miejsc 

zarobkowan a. 


Anglia i Transvaal. 


(Tel „Gaz. Nar.4) 
De Aar Í lutego 
Dewet i Stein ze swojem wojskiem 
oraz oddziałami Hercoga, obozują na po 
łudniowym brzegu rzeki Oranje, czekając 
sposobności, zby przejść przez rzekę. 


Capetown 1 marca 
Ulewne deszcze opóźniają operacye 
generała Frencha. Codziennie chwytają 
Anglicy Boerów, albo też Boerowie sami 
składają broń. Stojacy naprzeciw Frencha 
nieprzyjaciel rozsypał się obecnie w dro- 
bne oddziały. Dewet nie mógł przejść 
przez bród na północ od Capetownu, wró- 
cił się przeto w kierunku południowym. 
Wojska angielskie ścigają go zawzięcie. 
Stein znajduje się przy Dewecie. 
Londyn 1 marca. 
„Biuro Reutera* donosi z Oradock: 
Boerowie stoczyli w ostatnich dniach sil- 
na walkę koło stacyi Roodenvogte, nieda- 
leko Middelburga. Anglicy odparli nie- 
przyjaciela. 
Londyn 1 marca. 
Wiele dzienników wieczornych do- 
nosi, że Ludwik Botha wczoraj o godz. 
10 przed południem formalnie się poddał, 
rząd jednak nie otrzymał dotychczas ża- 
dnej wiadomości o poddaniu się Bothy. 


W. CZOPP, 


Łondyn 1 marca. 
Podług doniesień dzienników z Pro- 
toryi, wódz angielski Smith-Dorrien zdo- 
był ogromną ilość bydła, będącego wła- 
snością Boerów. 


W Chinach. 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Londyn 1 marca. 

„Times“ donosi, że rosyjsko-chińska 
umowa zawiera między innymi następu- 
jące postanowienia: Obiny zobowiązuja się 
nie trzymać żadnego wojska w tych miej- 
scowościach, gdzie budowa kolei żelaznej 
nie jest ukończona albo budowy kolei ma 
być rozpoczęta. Wszyscy urzędnicy, którzy 
ponoszą winę ostatnich zajść maja być zde- 
gradowani. Rosya postanawia, jaką broń 
ma(ą nosić wojska policyjne Artyierya jest 
wykluczona. W Mandżuryi, Mongolii i Tur: 
kestanie chińskim nie wolno kolei, kopalń 
ani żadnych konzesyi udzielać poddanym 
innego mocarstwa. Także Chinom samym 
nie wolno budować kolei. W okręgu Niu- 
czwang nie wolno żadnych obszarów wy- 
dzierżawiać cudzoziemcom. 

Londyn 1 marca. 

„Daily News* donosza z Singanfu, 

że Yuh-sien został 22 lutego ścięty. 


Wiadomośc: g ełdowe. 


Wiedeń dnia 1 marca. ([elegrau Gazeiy Na- 
rodowej). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 
80 po południu. Akcye anstr. zakł. kredyt. 67250, 
węg. zakładu kredyt. 680*—, Anglotanku 276 —, 
Unionbankn 540—, Bankn dla krajów koronnych 
41450, Bankvereinu 469 50. Bodencreditu 885: —, 
Gal. Banku hipo. — —, kolei państwow. 670:—, 
kolei południowej 10475, tramwaju A. 276:—, B. 
274'—, kolei Elbəthal 47950 kolei pólnornej 
6205 kolei czerniowackiei 54] —, aulpiny 44150, 
Rvma Muranya 498:50  prugskiego towarz. żel. 
1594 fabryki broni 279:—, tureckie tytoniowe 
29650, oblig. węg. indemniz. 98 —, renia majowa 
98:59, austr. reuta koronowe 48 05, węg. renta 
koronowa 9260, 56 let. listy tow. kredyt. ziemski 
91:—. 4-proesnt, listy banku krajow. 92—, 4'i, 
procent listy banku krajow. 98:75, 4-procent listy 
banku hipotecznego 84:50, 4'/,-procent. listy banku 
hipotecznego 98:—, 5-procent. listy banka bipot. 
109:50. 4-procent. galic. cbligac. propinac. 96:—, 
4-vrocent. galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 92:40, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 87:50, losy turecki, 
10725, marki 117:45 ruble 25825. 


— Frankfurt d. 1 marca. Giełda wieczorna 


Austryackie kredyty 21:80, Kolej państwowa 
143:50, Alpiny —' , Disconto 18610, Laura 
20480. 

— Berlin d. 1 marca. Zamknięcie giełdy. 


Banknoty austryackie 85:15 (podług obliczenia pro- 
centowegc). Spirytus 4420, Auatrynckie kredyty 
—'- , Disc. Commandit —'-—. 

— Paryż d. 1 marca. Giełda wieczorna. Trzy- 
proeentow: renta 10235 Mąka 24-95 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 1 marca. (Przedruk z urzędo- 
7-60 


wej Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 
do 7:80, pszenica gotowa nowa 7:80 do 760, 
żyto gotowe 6'50 do 6'75, żyto gotowe na ter- 


miny 640 do 660, owies obroczny gotowy 630 
do 6:60, owies na terminy 620 do 650. ję 
czmień pastewny 5'60 do 5:85, jęczmiań brow. 


6— do 6:75, groch da gotowania 6'75 dc 
127—, wyka 6:50, do 7*— nasienie lniane — — 
do - *—, nasienie konopne - —, bób —— do 

-— bobik 575 do 6, hreczka 7 - do 
725 koniczyna czerwona galicyjska 55 —- do 
70:—, biała 385 — do 75-—, tymotka 19 -- do 
26-—, szwedzka 45— do 75 —. kukurudza stara 
—'— do ——, nowa 580 do 6 —, chmiel sta- 
ry — do —-'—, nowy za 65 kilo — — do 
—— —-, rzepak 14 — do 14:50 groch pastewny 


625 do 650, lnianka 10-50 do 11:—, 

Spirytus loco za 50 litr. „otowy 17:15 dc 
17:25 na terminy 16:75 do 17:—, warranty —'— 
do -- 

— Wiedeń dnia 1 marca. Oakier (spokojnie) 
24*10 do —*—, Nafta galicyjsku 8435 do —*—, 
Spirytus 40:20 do —*—. 

Wiedeń dnią 1 marca. 

Kars w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na wiosnę 7*75 do 776, 
na mcj-czerwiec 7:85 do 7'87, na jesień 7:96 do 
7-97, żyto na wiosnę 7:72 do 778 na ma|-czer- 
wiee 7:69 do 7:70, na jesień 700 do 7-01, ku- 
kurudza na maj-czerwiec 5'58 do 5:54, na czerwiec- 
lipiec —*— do —'—, na lipiec-sierpień 5'64 do 
565, owies na wiosnę 6'67 do 6'68, na maj-czer- 
wiec —'-- do —'—, na jesień —'— do —*—, rze- 
pak na styezeu-luty U'— do ('—, sierpień-wrzesiek 
0— do 0*—, ole: rzepakowy na kwiecień-maj 0)*— 
do 0:— 

Usposobienie: nieco lepsze. 

Stan powietrza: pięknie. 


Budapeszt dnia 1 marca. 
Kursa w koronach i po 50 kier. 

Notowano pszenicę na kwiecień T52 do 7:53, 
ma październik 7:66 do 7:67, żyto ua kwiecień 7:34 
do 735, na pzździernik 6:66 do 6'68, owies na 
kwiec. 6:30 do 682, knkorudza na maj 5:26 do 
527, rzepak na sierpień 12:50 do 12:60. 

Oferty na pszenicę dostateczne. 

Chęć kupna dobra. 

Usposobienie spokojne. 

Stan powietrza: pochmurno. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę Redskcya nie odpowiada. 


60.000 koron wynosi główna wygrana 
dziękczynnych losów inwalidów które z odcią- 
gnięciem 200, gotówką wypłacone zostaną, — 
Zwracamy uwagę naszych Szanownych Czytel. 
ników, że ciągnienie nieodwołalnie nastąpi dnia 
23 Marca 1901 r. 


O 


uajtaniej do nabycia 


Żółkiewska 2. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 2 Marca 1901. Nr. 61. 


an zam wam zai 


Quiker Oats 


== z. aa m 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


jest najlepszem odży* 


(amerykański łuszczony owies) zawiera 16', tłuszczu i 
wiającem pożywieniem. 
„Quńiker OQOats* jest wszędzie do mabysia. 


KĄPIELE SALZBRUNN p Slaku P} Cian eni: 


D < pieodwiii 
407 m n. p. m. Stseya kolejowa na linii Wrocław-Hxlbstadt. Sezon od 1 mzja do 15 (9 2 P> ii 
pażdziernika. Są one sławne przez swe alkaliczne źródło Qberbrunnet, rozległe położenie 23 Ma: ca 1901 


w uroczej, górskiej okolicy, w górskim klimacie, zakład mleczny ! żętyczny (mleko stery- e — = 7 - 
| Dziękczyne Losy Inwalidów ?8e 8 ye wadze 


EEPE EEST AA 


i 


PAEAN 


e | Główna wygrana 


60.000 term 


ag Na Post = 
Satok fisz 


suchy w dużych trzaskach po zł. 1 kl. 
już moczony . . 40 centów 


Śledzie marynowane bez ości: 


AT 


tka żelazne, składane po złr. 5'50, z 
bokami, orzechowo lakierowane po złr. 
13—, 14—, !6:—, 18:—, 20—. Matsrace 
druciane sprężynowe po złr. 1250. Łó- 
żeczka daiecinne po złr. 12—, 146—, 
16:—, 18-—. Kompletne umywalnie od zł. 
8:— do zł. 30.—, poleca Piotr Chrząstow- 


gotówką z odciągnięciem 20. 


lizowane, mleko ośle, kefir, mleko koźle i owcze). Głabinet poeuwatyczny itd. znakomite 
przy chorobach gardła i krtani, praewodów oddechowych, i płuenych, przy kstarzeh ki- 


dra Z ASC pee Euk kilowa blaszanka po „Zł 4— szek i żołądka, przy chorob:ch sątroby, nerek i pęcherze, reumatyzmie i diabe'es. 7 ORK tronie. no OOBE MJ Lan 
Forol lac Sobieskiego: Ma j | wy n not » li~ Nowo zbudowany zakład kąpielowy mieści oprócz kąpiel wszelkiego rodzaju (takża kąpiele BENEDETTO — RE ka 
Moskaliki 5 kil. faseczka „ 1-80 kwasu węgl. i elektrycznego) urządzenie do masowąania i hydropatyi, orez oddział medy- sz i 
Śledzie zwijane z cebulką. „ 2.— czno-mechaniczny (system Zander) i inhalacyę. wk 


Hierbasta Łosoś marynowany 1 kil. pusz. 
hińsko-rosyjska, zbiór majowy, świeżej » w aspiku 1 kil. puszka , 
Sonchoug I. złr. 3'75, II. złr. 3*—. Okrn-|ISandacz , l. asąón 
chy najlepsze złr. 175. Okruchy drobnelRolada ze śledzi w aspiku. , 


ałr. 1'30 za fnnt. Dwór Łapszyn Brzeżany. Maqueresiux w oliwie po 65 i 
Sardynki w oliwie 30, 40, 55, 1zł 1.20 Biuro 
Sprotki, Bylinki i Śledzie wędzone kuje nauczycielki z muzyką do wyjazdn 


Świeże Kalafiory po 60 ct. kilojną prowincję. 
( 
| 


Młody Groszek paGD PW > 
& Comp. Wormerveer 


Chief-Office : SW. 
Na kawałek cukru wziąść w razie potrzeby 20—40 kropii 


A. Thierry'ego balsamu 


zaopatrzonego w zieloną markę ochronną zakonnicy i z 
wycisnięcem na kapsli zamykającej: Allein eoni. — 
Oddajemy temu balsamowi pierwszeństwo ponieważ nie- 
tylko wewnętrznie ale i zewnętrznie oddaje w wialu wy- 
padkach bar zo dobroczynne usługi. Pocztą franco 12 ma- 
łych albo 6 podwójnych flaszek 4 kor. Flaszki na prób 
z przepisem i spisem składów na całej knl ziewskiej 
rozsyła za poprzeduiem nadesłaniem 1 kor. 20 h aptekarz 
A. Thierry”s Fabrik in Pregrada bei Rohitsch-Sauer- 
brunn. — Należy się wystrzegać imitacyi i uważać na 


Wysyłka wody Oberbrunn przez pp. Furbach & Strieboll w „Bad Salzbrunn*. 
Książęco pszczyńska dyrekcya kąpielowa w „Bad Salzbrunn*. 


ToO RZEZ TPA Wie ROR a UNE OWAL z 


48, Brixton Road, London, 


NAUCZYCIELSKIE Mme Al- 
lement, Kopernika 22, poszu- 


pokojowy tanio sprzedam, Za- 
wadzki, Łyczakowska 58. 


HB n* «> RA maer?’ ||| 
sławne na cały świat i 


sanatoryum dia chorych na płuca 
Görbersdorf, “zlask. 


ga Zarząd rozseła prospekta bezpłatnie. 


Magiel EP ar. 


Masło deserowe po cenie nmiarko- 
wanej wysyła Mleczarnia pa- 
rowa w Oleszycach. Przyjmuje się zaiuó- 
mienia roczne 


Suszone Jarzyny i Owoce na kom- 
poty, Brzoskwinie, Morele, Gruszki 
Jabłka itp. 


poleca handel 


„ Markiewicza 


7104 


dpok leż 
H rzedpokój z przynależş- 
3 pokoje, food — Kurbowa 5. 


W. J. Boon 


dea, ekonom i dwóoh w Hollandyi zieloną markę ocbronną zakonnicy zaregistr. we wszystkich państwach. 
Potrzebny jężniczych. Wiadomość: i m 
Administrac' a „ z RATE WOTA E we Lwowie w Rynku l. 42. polecają Szk ółkh i leśn= m ogrodowe NOG WIZA i 7 m : : 
Sykstneka 81 Na odpowiedź marka. mema Rm) piotr Mikolasch i Sp. TADEUSZA hr. ŁUBIEŃSKIEGO 
' msi i —— | , W ZASSOWIe pod Czarną 
dóbr Kołodziejówka, poczt => AE 
Zarząd Skałat mA ma Louei pr? e L © ie. poleca do kultur wiosennych : 


! Szczepy owocowe! 


Cery zniżone. a 
Wysyłam do każdej po-zty i staeyi: Do sprzedania 
Jabłonie, Gruszki, Śliwki, Czereśnie 

1 sztuka 50 centów, 10 sztuk 4 zł. 75 et .|7a przystępną cenę w gotówce KAMIENICA. 

> ś + |Brzoskwinie, Wiśnie, Morele, Węgierki jednopiątrowa w CZERNIOWCACH w 

Z Gór Olbrzymich Nektaryny, Drzewa i Krzewy ozdobne śródmieściu. Oficyna ze stajnią i WO 

serki śmietankowe kova . . . koron 1'50Ji1p, — Cenaik nowy z objaśnieniem po > WE A ob ę paw ART P 

alto kwang o ao: S gi, EŚdEblogi anom yeyim kaiden opłacie jom oiera media" Blaze see 

M “ +40/E. AŃSKI, zarząd ogrodów w Qlsz Bacy: - / > 

oo Tm EE | w oaas "End, Daai i, 
ser „Tilsiłer* w kręgach 2—5 kig, kilo 1 40 ; 

s r „Camemt uter* w pndełkach sztuka—'46 


kną czerwoną nasienną łoniczynę, uznaną 
przez krajową stacyę doświadczałną jako 
bez kanianki. Centnar metryczoy wraz z 
workiem loco stacya 58 złr. 


nasiona i sadzonki leśne, drzewa i krzewy ozdobne, tudzież 
rośliny pnące trwałe, po cenach najniższych. 
Katalogi na żądanie opłatnie. i 


Wszelkie kupony 
wylosówana papiery wartosciowe 


i wypłaca 
| bem potrącenia prowizył lub kosztów 


Gorzelnie i Browary 


najnowszych systemów 


ser śmietankowy „Harrach“ E Ke e g o o $ $g 3 2 esgot stege o tse egi > W E, KANTOR VMIANY 
pm WRA liczna Fodłona Krajowa stacya Botaniczno-rolnicza we Lwowie. x JJ W iT N 


% |, 
x 


H HEÜBSCHER w E!ipel Czechy 
w Górach Olbrzymioh. 


FABRYKA MASZYN „PERKUN* 


Spółka komandytowa Ferdynanda Pietzscha we Lwowie. 


Liczba dziennika 188. Lwów dna 12 lutego 1901. 
świadeetw plombowanego towaru 118 do 174. 


e. k. uprzyw. 


galic. akcyjnego Banku hipotecznego. 


. > Biuro informacyjne i skład podręczny: Kopernika 18. 
Świeże jarzyny! PT. BANK ROLNICZY we Lwowie. mostor iy bezpłatnie. 5 
A kilo Pa. i kartoni a A Próbka koniczyny czerwonej wzięta d. 30 sty- 

M ta ie 4 3.50 cznia 1901 ze zaplombowanych przez stacyę wo- 
5 n kere iak pomarańcz 3-50 rów od 113 do 174 do oceny jest wolńą od zanieczy- 
1 n 


szczenia kanianką. 

Na 100 części wagi jest nasion prawdziwych 999 
nasion obcych oraz ziemi, piasku, plew i uszkodzonych ziarn 
0:8 pre. Wliczając połowę nasion twardych siła kiełkowa- 
nia prawdziwych nasion wynosi 93:8 procent. 

Wartość użytkowa jest 985 pre. to znaczy. iż w 
100 kilo towaru znajdowałoby się 92:5 pre. kilo ziarn 
prawdziwych i dobrze kiełkujących. 

Nasienie nie jest pochodzenia 
kańskiego. 

L. S$. Kraj. Stacya botaniczno-rolnicza we Lwowie. 
Dr. Ignacy Szyszyłowicz 


kierownik stacyi m p. 


skrzynka z 500 czerwony- 
mi pomarańczami koron 12 — 
Opłacone za pobraniem pocztowem, 


Glovanni Spanghero, Tryest. 


——. aM 


NAAT IIZ 
PANNY yA 
NNA 


JI | 


KOSZ l ae d. 
SARANANE NNA 
PANNEN S 


parą destylowany, osobliwy likier znakomitego smaku, 


wyrobiony jest z najiepszych składników. 
Poświadczenie ces. król. komisyi chemieznej dia wina i hodowli owo- 
ców w Klosterneuburgu z 17 lipca 1900 Nr. 25927 opiewa jak nastę- 
puje: „Pe zbadaniu likieru przekonała się komisya, że likier ten skła- 
da się z bardzo czystych materyałów i nie zawiera żadnych, zdrowiu 
szkodliwych składników“. Dalej orzekła komisya, że likier ten jest 
bardzo smaczny i meże śmiało uchodzić za likier najlepszej jakości. 
C. k. dyrektor: Prof. dr. L. ROESLER. 
Odznaczony 80 medalami i honorowymi krzyżami, 

Na składzie w pierwszorzędnych handlueh korzennych, łakoci, 
uptekach i drogueryach. Gdzie nie ma składów, wysyłamy wprost. 
Cena oryginalnej flaszki 4 kor. Flaszki na próbę po 70 1 80 hal. 


JÓZEF ARCHLEB i Ska, paowa destylarnia w Pradze. 


Dyrektor: Józef Archleb, ©. i k. nadworny dostawca, kawaler król. 
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polecamy : 


49% listy hipoteczne koronowe 

4/49, listy hipoteczne 

5% listy hipoteczne premiowane 

49% listy Tow. kredyt. z'emskiogo 

4'/4% listy Banku krajowego 

16, Hsty Banku krajowego, 

5'/, obligacyć komunalne Banku krajowego 
4%, pożyczkę krajową 

40/, galie. obligacye propiuacyjne 

f wszelkie renty państwowe, 


INadto polecamy 


Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego. 


Papiery te kupuje i sprzedaje po najdokładniejszym 
kursie dziennym 


amery- 


0 fwójny. Cyn- 
Drut kolczasty ew: kd kol- 
eami Go 12 em. 100 metrów złr. 3:50, z 
kolcami co 6 em. 100 metrów złr. 4*—, 
Siatka druciana kolorowa do okien 1 mt. 
kw. złr. '—. Łopaty do drenowania i 
szułłe po złr. 1'-—. Ławki ogrodowe do 
składania po złr. 6-—. Krzesła złr. 220. 
Narzędzia ogrodnicza w komplecis: Hy- 
dronety. Nożyce do szpalerów zł 26, 
angielskie złr. 3:50, łopaty, grabie, mo- 

tyki, grabie itp. — poleca 


ANTONI HALSKI 


Koniczynę wyżej atestowaną poleca 
P. T. Ziemianom i Kółkom rolniczym 


po cenach umiarkowanych 


BANK ROLNICZY we Lwowie. x 
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| a zimy do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo- 


handel żelazny by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed- 
Lwów, plae Maryacki !. 9 (mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jlakóbiak we 
Osobny magazyn mebli żelazny:h na 1 p. Lwowie ul. Sykstuska l. 20, zakład artystyczno-pozłotniczy. 
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mW OUWYSIZA Filia 


Baka galicyjskiego dla bandin | przemystn 


Ruch pociągów kolejowych od I maja 1900, 
Preyjasdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europegakiego. 


Pociąg Przychodzą do Lwowa na dworzec główny: 


godstna 


Pociąg godzina Odchodzą ze Lwowa z dworca głównego: 


osobowy 5 Sii ai Ronzagia (z6, Skolêgo od 1/5 do 30/9) pospieszn. $132 do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
a a a pospiesz. ZGFDIOWIEC, LUZKAN, UONSIANCY, DRKATESZIU, : Itzkan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresatu, Constare 
r z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, Wreł, W 20. CHE 1 iednia, W. i R i y 
ulica Jagiellońska liczba 3. ssóbowy || 338]] £ Bodmolonysk Tarnopola Grzymatow,-Kopycapnio, oto | ROWE zeta COBRA A weim a 
(dawny lokal Banku kredytowego). s z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, „ Ławocznego, Mankacsa, Pesztu, Borysławia 
Rymanowa, Sanoka, Przemyśla » Podwołoczysk, Kijowa ' Odessy ’ Brodów 
i A pz: ~ z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna « z „ Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor 
K AN | OR w Y MI A N y * x T ae (codziennie od 13 maja do 16 września włącznie) pop eun: » Krakowa, Wiednia, op) perina; p 
i n osobowy arszawy, rowa, E rzowors Roz- 
%.. X ( I. s z Tarnopola, (Krasnego, Brodów) A r wadowa, Stróżu, Tama 4 RETE 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 1 waluty zagraniczne po możliwie . $ A 3 Punia, GHytora, Sanoka, Kałusza i Pósatu k n Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Ławoczn. od 1/6 do 15/9) 
najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami wszelkie c skowśi (Zaari Bapkowa, Prata. Wiednia, Ród á È Janak REF" a 
zlecenia giełdowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu m F n wołoczys x ro Fi aprangos usiat. Grzym. Kozowy 
wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe > « Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) s = EAP na Rap) cie) 
b'zpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca wszelkie kupony możliwie 5 z pes ki (Kóresmózb, Potntor. Chodorowa) 4 " Janowź (od 1 maja do 15 września w niedziele i święta) 
bez petrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. n lk l pospieskn. „ Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, B.odów) 
; " j 115 z Skolego, Stryja Kałusza, Chyrowa(Zawocznego od 1|6 do 15/9 3 RY RE j sni ; i dwi 
Godziny urzędowe od 9-tej do 121, — i od 3 do 4'/,. pospioszn. 1'35 z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. ENN gobog K EM JW ARE RO JĘ Bi i 
a 1:45 z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Stanisł. p j 1 ” Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
ODDZI A B WKE ADKOWY A A z Podwełoczysk Grzy małowa, Husiatyna, Tarnopola i Brodów osobowy „ Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 września» 
osobowy s Brzuchowiee (od 13/5 de 10/9 w niedzielo i święta) Janowa (codziennie od L maja do 16 września) 
a". Ą h 3 . z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów i „ Brzuchowie (codziennie od 13 maja do 16 września) 
przyjmuje wkładki na 4:/,9/, książeczki oszczędnościowe. - a tn: pary CAE k ” Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia 
LJ , g i 
z Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy ruskiej Stanisławowa 
ODDZIAŁ TOWAROWO-HANDLOWY |] | phia io inion ad s TETO ho ga w dnie po a ot 109 o s 
; i e 3 à z Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta oo , 
załatwia czynności handlowo-komisowe, a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, nasion "HE z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Lubaczowa, ki Przemyśla n „ Krakowa, Wiednia, Wrocł. Berlina, Warsz, Orłowa, Tarnowa 
spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych ziemiopłodów. powie i z Brrachowie (13/5 do 16/9 codziennie) | i u n oai À ka, 2 Pesztu, Chyrowa, Kałasza) 
i í | z Janowa (codziennie od 1/5 do 15/9) Š arnowa i Brodów 
s z Krakowa, Wrocł., Tarnowa, Jasła, Przeworska i Rogwadowa P n Sokala i Rawy ruskiej TP 
ODDZI AŁ MELIO R AC Y J NY 5 2 EFA», Ttzkan, a un Husiatyna, Kóresmezd ê F, Sonna 8 a 58 16/9 w niedziele i święta) 
- : ; ; - Tm z ; 3 sk pik s Brodów, Kopyczyniec É n Czerniowiec fiskan i ) 
wykonuje wszelkie prace melioracyjne, jako to: zdjęcia planów, wygotowania kosztory- r Pod ' | , p r ME. „ Krakowa, Wiednia, Warsz., Przeworska, Rozwadowa, Rae- 
: ń 6 Aa > z Podwołoczysk, Tarnopola na dworzeo „Podzajncze U , , 
sów do drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy rowów, kanałów, dróg, * z szowa, Orłowa, Tarnowa i 
szos, kolejek etc. etc. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia powyższych prac. p A R Kijowa, Odessy s s " „ Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Grzymałowa 
: Š » à 5 A F 1 sa a 
Finansowanie uskutecznia się podług każdorazowej szczegółowej umowy. mow: z R Mi » > x 3 aA ś Podsołeczijią Kijowa, Odessy z dwor6a Pod! amcze 
W razie już gotowych planów, nastąpić może na podstawie tychże wykonanie pracy. = a » . * . pospięsan. mea E p t OE Kijowa, Odesay x 2 
33 
3 o . bowy Tarnopola s a 
W U : Nocna pora oznaczoną jest ramkami Powyższy czas środkowo-europejską | 9 i » 
oD DZ IAŁ ZASTA N ICZY Treg jest ośttjwy o 38 minut od czasu lwowskiego. Biuro informacyjne s „ Podwołoczysk A 5 


udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, 
złoto i srebro. 


(Parter, w podwórzu). 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


e. k, kólei państw. w gmachu Dyrekcyi pray ul. Krasiekich l. 5 udziela 


bliższych wyjaśnień, sprzedaje bilety i karty okrężne jakoteż i książeczki 


z rozkładem jakdy. 
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